
PRENUM ERATA M IESIĘCZNA;
Z* 1 wyd. „Pornimm* hd> . W»«c ł * 62 M 

Z dostawą w miejscu 66 M 
Z przesyłką pocztową 68 M

Za2 wyd .Poranna* i „Wiecz.* 124 M 
Zdwnrazową dostawą

w miejscu . . . 132 M
Z przesyłką pocztową 136 M
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wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł. („Gazeta Wieczorna**)

P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. Q a 7 wieczorem w biurze Rataicoyl przy ul. S ikołi 4/ 
Rękopisów n:e zwraca się. —  Biura Ad ninistracyi otwarta eodziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-inej wieczór. — Telafoi redakcyjny fł*. 15
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Wojska bolszewickie nad Wisła matni!
audtessm? sofa sls z,poi lirowa w kierunku p§In.-n;sei!J 
Sowiet uiFuHniala gaiei kumunikoiuanli si@ znasza deleg.1
Wielka bitwa o Warszawę.

(04  naszego referenta wojskowego).

Warszawa, 18 s-erpma.

Przeświadczony o zupełnem rozbiciu sil pol
skich, prześwadczony o niezdolności tych sit do 
zdecydowanego i zcr.ga.n zov/anego oporu, rozpo
czął nieprzyjaciel ostateczną* wedle swego mnie
mania z Polakami rozprawę na ogromnym fron
dę, pomiędzy To^wrem a Dęblinem.

fjo lozew cy mieli absolutną pewność zwycięj 
stvra i uważalii sprawę zdobycia W arszawy za 
sprawę już jednego, tylko -wielkiego wysiłku, po 
którym mieli jud mieć Polskę u swych stóp.

Poprzednio toczona przez nas b twa nad Bu
giem nie uprawniała bynajmniej nadz ei nieprzyja 
cielą. Już w  b itw ę tej natrafiali bolszewicy we 
wieltt miejscach pa opór niezmiernie zajadły, -opór 
który kosztował ich' wiele stTat. Tern nieann ej ze 
stratami tymi postanowił! się nie Uczyć, wycho
dząc z tego założona. że ostateczne zwycięstwo 
zatrze całkowicie wraleme st-rar ponies-icnych i 
da pełne zadośćnczymeme tryumfującym w  oh 
skorn. Zresztą naczelne dowództwo bolszewickie 
n ę mogło mieć żadnych danych co do tego, czy 
my na Bugu zostaliśmy pobici, czy też już wyco
fujemy się z planem. Krwawy charakter walk ka
zał raczej wnosić nieprzyjacielowi, że nie zdołaliS 
my s ę przeciwstawić naporowi wojsk czerwo
nych. Wszak już, czy też leszcze nad Bugiem 
■u alczące nasze grupy bywały otaczane przez me 
przyjaciela, wszak jeszcze nad Bugiem opór nasz 
nosił wszystkie cechy oporu rozpaczliwego.

Nieprzyjaciel wiedział napewno doskonale o i  
naszych jeńców o stanie naszej a-rmi-i, o jej nad- 
tudzllriem przemęczeń u, spowodowanym przez od 
wrót. Wiaśn:e na to przemęczenie liczyli bolsze
wicy. Wiedzieli oni .równ e dobrze, jak to wie
działo. nie ukrywając zresztą staimi rzeczy nasz© 
naczelne dowództwo, ż e  żołnierz polski musi cho- 
c ażby dwa, trzy dni odpocząć, —  inaczej bowiem 
rie jest w  s-anie walczyć. Wszak jeszcze nad 
Bugiem zdarzały się takie fakty, że żołnierze oro
sili poprostu, wiedząc już o sądach doraźnych za 
dezercyę, aby ich rozstrzelano, dalej jednak Jttż 
n e pójdą ara' kroku, bo już zupełnie s f nie majij...

Do powyższego obrazu ctodać należy i to, że 
nasza- niezmiernie lojalna postawa w  kwesty i per- 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej).

Armia gen. Sikorskiego odcina odwrót wojsk fcoSszew.!
Wojska frontu środkowego prą w niepowstrzymanym imp cie! 
Bud*cnny wy cdi uje się z pod Lwowa w kierunku północnym! 

E L o r o . A Ł x a J ł Ł ó . t ;  S a s t a - ^ u  s o n e r a l n e / i o

Warszawa, 21. sierpni
FRONT PÓŁNOCNY:

Wojska nleprzyjap-ełskle, które wtargnęły w 
koiiytarz między Wisłę a granicę niemiecką w 
zamiarze zdobycia Taruaia ii przecięcia dróg łą
czących nas z morzem, znajdują &ię w  pełnym 
odwrocie, mając aa karku dzietne oAteSfilły pb- 
modskie, które szarpiąc oofająetego się. prz^abiiwoi- 
ka, zajęły Lubaw?, Llcbang 1 Ryp u*. W  bitwie pc-d 
Brodnica, wśród kilkuset- zabitych bolszewików 
•znalezro-uio trzeci i oficerów niemieckich.

Armia geutenaia Sikorskiego odcina już od
wrót tych sfl bojłsżewkjkioh. XVIII dyłwirya pie
choty złaanałwszy ortetjeczrie prd Ciechanowem 
r*r*T3czliwy Opór oddziałów retep»łzyj£i:$iaiskicli, 
zasłaniających odwriót IV  abtaS sowieckiej, postę
pując ' szybko njapnzód w  kierudku pótn. żąjęła 
Grudusk, przecinając w  ten spoĘiób dragę odwiń 
tową, pdowfatfząRą pj4Sez Mławę na Przasnysz, 
orha zaatukmyała YUawę.

Dywizyja Ochotnicza' postmnfa «iię pod Prza- 
suysjz i jest w  trakcie zaobyłwl^ttia tęgo mtał^ta.

Oddteiajy grupy gm . Osińskiego zdobyfwgzy 

w  ciężkich w&lkacłi Mńków, posawąją sję w  kie
runku l»a Gągerwo i R °ża«.

MerprZyjucreł ponłóęł Ogromne straty. Pod
czas wajk drlu 20. bm. wpadło w  nasze ręce 10.000 

jeńców, nłcimzertichowZna cFtąd Hość tfrid, kara 
butów nia^ryoow-yoh 1 innego maroeryału wojea- 
nog<v,

FRONT ŚRODKOW Y:
Armie frontu środow ego n?o bacząc pa prze

męczenie, w njep(orwstrzyi«a4>ym impede prą na
przód

Dnia 29. bm. cZ:4ow& koksur^y dotarły do O- 
Stnowta Czyże w a i Bnal/kai. Potęgujący się

ńiilem Iiużdyn zapał naszego ioł*.i:vza  prze. 
zwycięża szaioue trudności. Według dodatkowych 
fneidtunltów w walkadh dola 19. bm. I dywizya le- 
ciorsów zdobyła 14 dział, cgtomr^ł ilość ihiborti 1 
kilkuset Jońców.

Grupa majora jEU/orskiPgp, rekrutująca «-łę 
głównie z elementów oc-hotmczyić.j, zdobyła *5 
dzfiaj, 9 karaimów maszynowych, 2 sztandary J 
wielkie tabory. Podc-ał jSę rówtóeż pod Międ.:>- 
rżecezm pułk kozaków w sile 430 jeńców.

Dnia 20. bm. niepdĄyjacbl zaatak-iyaj naszą 
załogę vv Brześciu. Ataik krynawo odparto.

W  walkach pc-d Dubienką, g^zie odrzucitilmV 
nlepTzyUciah su Bug, oJziascziył się ka,X-al Daw 
niełnk z 11 pp., który rbmorzuarłę, nie czt^kająp iłu 
nadejście swojej komptymi z 8 ż łtiienJanu zajatia- 
kow^ł linię nieprzyjacielską, biorąc 20 jeńców tlo 
niewoli. Stwiendzitiiło, że w  ty n rejcnie w ^czy  po 
s te n te  'boisZCwicEieJ odtiżisł csb-'ltn»esy żydów. 
s!p z W łodawy.

Akcya w rejonie Iiii'ubi«syowa doprcnvaidzi?r’ 
po zaciętej walce itllctzUfej dp ztąjęcia tego miasta.

FRONT POŁUDNIOW Y: 
jazda prowadzi fonswrnie pościg armj 

kdrssej Budłenrrego, wycolującaj się z  pad Kuli
kowa i Żółtaniec w kieunnku pólaśkaiym.

W  rejonie Lwowa rtupoczęto akcyę cetent 
rozibiciu konccnttrującej <óę na Prttedpołu pfedie- 
ty bólsjzewicklej. Z Jary czorta, j/UklaSzorwa ] 
Czyżykowa już rdaprzyjacfefa wypąrt?.

Na poft»duiowypv slrrzydle większe oddzir f.y 
jazdy nieprzyjacielskiej w  dalekim rajdzie zdołał; 
-cloirzcć do Stryja, skąd korJtrakcyę zarządzono.

Naczelne Dowództwo-WojsEc Polskich 
Sztab tlcoerałO}.
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ćmiktacyi pokojowych musiała s ę  była niemało 
przyczynić i to k i  nipewno be-z naszej woM, do 
-smyletn a czujności nieprzyjaciela.

Cóż się jeanak siato oo naszej rzekomo prze
brane! btw ie nad Bugi ero?

Otóz, nim odpow en y  na to pytanie, stwier- 
dzid nam w ypadn.e. że bi+wy rad Bugiem myśmy 
flće przegrali. B tw ę lę w  pewnym momencie po- 
prosto praen«, aSśroy, —  podcz is gdy n epr^yja- 
ciel już myślał, że opuszczając połę b;łw y nad Bu 
gtem, opuszczamy cslatiuą nadzieję i m & J w<eść 
naszego zwycięstwa.

Z pod Bugu odeszliśmy, ożyw 'en* rtowy.n po
stanowieniem, nowym plant m, ula prz sprawa- 
dzer i  którego, potrzeba było be^spo-n«c ogrom 
nej s-Ty woli i bardzo twardego serca. Odeszliśmy 
Z nad Bugu prr^atow m ęc się już w czas e hasaę 
go  »  tej fudi c«dwi o tu do wafti nad Wisłą. Samo 
rostanowiemle by to bardzo tiudne 1 może pierw
szy raz od czasu wafle młodei nepodległej Polski 
■rćwr e trweżn? decyzye powzięło nasze Naczchie 
Dowództwo. Tu bowiem wypodto znaczną potać 
Po  ski, z, górą potowę Kongresówki wydać na łup 
r, eprzyjacielowi. Ryzyko było tem większe, liż 
tozeba s ę bj to liczyć z tem. że o łwrót ten, że 
fakt opuszczeń i rdzennie polskich ziem, rooz® je
szcze pogrr*rvć njorafonie wojska i napełnić j »  ła
ty®  zrozumiałem roegoryczen etii:

Tem n emnie’ nasze Naczebi e Dowodztwo n e 
odstąpiło na jotę od raz powzięrego piana, który 
w  skutkach swych okazał się znakom tym. Ta.e- 
r.nwea. w  której cały pian był bzymawy, była tak 
Si isła, że rząd "asz wykonywał cały szereg prac 
ewat uacyjjyirh z wielkim pcśp echem, tak wła
śnie, jakbyśmy się liczy ! nrtapełn ej ppzj tywmię 
t  rychła możliwością oidan a VI arsz^wy Areszt?, 
eytuacya była ba-dzc grotoa i wszystkie przygo 
towania były badc co l^ d i uzasadnione

N^epn yiacitl widząc, co się da ejc w rww,' rz 
kraju, napotykając też równocze&nie na duży o- 
pór, który nos zdał wszelkie cechy opc ru prową 
dzonegó z ostatecznym wysiłk em, skulił wszyrt 
k e siły do rozegrania wie kiej party',

Z której stfonv specteiewa’.i się bolszewicy 
Wrtobvć Warszawę?

Pracowali łak, jak gdyby mieb jsf zdołać w  
Szhrm e guneraioyro, poprowadzonym ze wszyst
kich stron naraz- Cztery armie n cprzyjac elskie 
P wal iły się na północ od W arszawy z zadaijjem 
wdrtrcia się przez Wisłę albo pod Płockiem, albo 
łiacj M od tem, Równoczośn e cała jednia armia u-" 
grupowała się od północnego wschodu bezpośre
dnio przed stolica.

Jeszcze niżej rnnlei więcej od. fn ii M ńska Ma 
*ou eckiego aż po Dęblin stanęła armia XVI-ta, 
osłan ana od pcłi dm.a silna grupą, to jest tak zwa
n i grupę Mcwyrską. Ta ostatnia miała za zadami -i 
ochraniać lewę flankę całego szturmu na Warsza
w ę, który miał się 'o zw iirć  j ewenfoiahTie według 
netom  wem-ryjnc *1a osiągnąć jw ój cel; dnia 15. 
•ierpo a.

Itoosętełr w ieftiej b"twy, która miała zadecy- 
łtrwać o tom, czy Fołsłra oprze, się wschodniemu 
lartourrjfto- ru. czy też znów na dług;e lata le
jn e  r jajfo stów w  haniebna nżcwofl. —  był dla 
t » s  ah roaryśW . Tak przy najnm ej zdawały s'ę 
ąHkawmnć wr«jm?cie srcaegf ły i wsiystkie wal- 
łti na rć^rjseh oicirtl ach pTcwadzone. IJ traciliśmy 
6  edłee, «  errzyhtciel miał w  swoich rakach już 
prawie eait szosę prowadzącą z Si3d'ec do War- 
ezawr Na północy po bsrótzo zacięfych -walkach 
w  których dtkibn e odznaczył s5ę gonei ał Roja. u- 
trardiśmy Osrrełękę, przebijając, się stamtąd z 
V ie lt  m tntdee.

Wkrótce notem udało sje 1 oŁszew&rm prze- 
kwać r.asse połączeń e pom-jędzy Mławą a Cie- 
cbanowtm, przez oa oglromm połać kraju stanęła 
dila nieprzyjaciela otworem, nie mów ąc już o  tem.

przez wwzadnie zdobycie CK't?iwca uzyskuli 
polgzewjicy t*ik dawno up agtuore oorfączeme z 
Mhemc«fm, Wobt*. jxjwc*szego jasnem już by kg 
iie ofce^oie W a**zaw v od północy mBato bardzo 
toóele wldcfadw iporwodzenia i że już teraz kwe- 
Stya sforsorwff da Mlslry od północy była może

jedimą ldwewtyą wyścigu, c*5 zj .seaneęjo ub.ez- 
irięcta jedtrej z"rony p-rzez diugą.

W  tym samym czuwe m»e w todlo s*ę maro też 
na ootodniu, wzgŁętkiie si-a potodti-jwym rkezydit 
U>fu o  Wajtszawę. Nicprzyja-jel docho. tzSf już i 
to do W  tsły- zbffiżajac się pcojaadąmj do Góry 
Kałwa,ryi i do Maciejowto. i

Dnh 13, sńziproa : oztpoczęli bo saetwfcy już 
bezpoiśredmi at2k. ma przyczółek warszawski. 
Mkelkie mesy piechoty mep -zyjauiefigkifcj rzuciły 
«się od półnacy ma M o tó t  i Zegrze, od. pótecscn^o 
wsnhodu ruszvł ^ardzo sMtty atak na- Rad; ymk, 
wrebade duże sMy uderzyły H i rołiwkr* jw ej prro- 
prawie ra  Wisłę.

W  tych chwU ch zdawało &e befis^ew-krtg, 
że w przadeduitt mezm&enncgt, złwycl-nsW^ 
że pierwszy raz od czasu istoiesiag Bolszew? wP^?- 
d"'ie w  ich ręce w iefdŁ meaistp 'mcbodiaię.i że 
wkrótce- może nłz z? jeden dzień, jw a ’ ą oeuate- 
car.ię a zatoń jedyną * aporę, ł.tóra ich
dziel!. o*d Zacmodu.

Już wsiz^dzie ma ziemacJi jidzennle połskich 
rntwtorz! ł m’enrzyrto^f siwą rdadzv, już ziemie 
a^ ta ły  .jrozdrre'8, już row e prawa -soetały wr>rv 
wad zen e. już ludność wpiągitota zos.ała uiednm^ 
znacznie do óv, iadczrń nu Ikorzyść iiucprzyjad;1- 
sbej aiim-flu

I w tym właśnie momemcie zaczęło się 
wuzrisftko psuć w  pflanadh nieprzyRcfiela. Pind 
Mod.jnem dziewie wąłska reneraia STco-^kiego 
zadały boiszcw?;cm wielką lę"ęsócę. Szturm na
MtckD’'® nie udat Się najzupetoftej. Następnego dnia 
po bardzo w itM m  p^cidlro udato się <u epczy a- 
cetow i opanować Radzyr^n. Po zdobyciu Rad' y„ 
towa w  nocy popncwadzAr hofazewlcy swój atak 
jessncze dalej i idąc bokiem kolo BenSaro;nowa gpfl 

lasami, padeszii już prawię pod- Pragę, 
W y i zaceni stąd niecnym kcyit-ataJBom, stanęli sit 
rfe w Radzyminie

Równocześnie fcrEowal5 tra połrdmu, bfcorac 
w  szturmach Karczew i Otwock

Położenie byłe nad wszelki w yraz krytyczne. 
Niepj zyjLcie! miał bow iem już w  swych rękach te 
punkty (KrTc/iew—R ad;ytm&n), które nasza obra
na uwalała za punkty ni- do oddania, ąa punkty, 
na ktorydi muła sit opierać i z kitróycb miała 
w y chodź.ć nasza obnona przyczółka wartsz i 
ski-egff.

Rozgorzała zatofifła walka o Radzymin, któ
rą p cprowadzili rinak-nicie % n-aszei strony ge
nerał RząftTąowt-ki i pułkowrUfc Bmrbadt-Bukackl. 
Wuirtka nasze w  brawurowym ^zlurtm;< odzyska
ły Radzynii . Pozostawało zatwu wyrównać je
szcze patożenSe iw potodn j  wyrzucić nieprzyja
ciela z Karczowa i dalej prowadzić obronę z tydi 
punkttów, (które s !ę uważało za najstosownieisze.

T h właśnie 'ertnak zasady wypadki które 
zasrdniczo zmieniły postać waflei, a może jui 
nawet losy ęaM  woiny.

Otto <na l̂e w yrrszy ły  do bcfi’ te sSy. którą
Po opusziczen'n ijnil Bugu moroadrił w  swym rę
ku Nactony W ódz H?y je c^oibiśue poprowadzić 

i do rozstrzygającej wałki.
Siły te iLajzupehrlej roesp' dziewano sfeuntono 

przez dowódiziwo na* e iw zupełnej c,c,noóci» dnia 
17. scerproa rznedy się do walk i wychodząc z li. 
nii Dę!bł ia praez Ryaci i w  linij proRttj aa -wschód 
od tetj roejiaoowośu. Tu rozegrał się cały szereg 
bitw nic zmiennie gwattowmych, baidzo krwa- 

'wych, .w  k óryd i .piechota nas ta w  kiłkugodzra- 
njTmi boju mawaazicaisn z wteflam prz^^otowa. 
pi-em antywyjskiemi, roztnła hoszczęto-ie całą 
gi upij Mozyidką. łuż kołc połud.ńa trży dywtzye, 
któró (śtanow-ifii ową grupę, by ły  prawie dcszczęt- 
fî e zriesic?ie.

W  tym pierwszjtn <miu wofeka nasze os‘ą~ 
gnęły tór.ie GarwoŁina i cały szer«g  młolscowości 
ru wschód od łego rniasteczika. Po całcbdz.eiw ’ j 
wafce 4iie d^iio wioćsk-im spocząć ani ua chwilę, 
tak, że marsz i bój toczył się dalej mrze? oałą noc.

Wkrótce wcj.isk:i n i^rzyjaciiisł;'^ , starające 
się prżerrawk na rugi brzeg Wfeły pod górą Kal- 
waryą czy też pod Meciejowto troi zna azły ŝ ę 
w  pokdenji bez wyjśtóa, octoaa bardzie' bow rt«i 
z a d b a ł się koto ntói yierfoień ma*zecc oCsrążenria. 
M eh w w ,i djr-ga na Nowo j-Ufek (Mhfek J\'azo» 
wleckil) była już w  naszekn ręku. T rzy  dyw izye  
uieprzyjaciel-sKie zetst^ły ściśnięte pomiędzy Kar
czewem, Koflb ;eią a Wisłą, nic mówiąjc jaż o tem, 
w jakiej syicaęyi znaćazł się cały atak’ befezewi- 
chi, pracujący bcydnej na fltóJ^oc cd toczących ife 
walk.

Tałi więc rpa- trzech djiwteyach grrpy Moz: r- 
dki?j przyszła kciej na dalsze trzy dy\tzye, któ
re miały zdobyć Warszawę cd południa. Starały 
się one prz- fclć w  nocy z 17. na ld. Idąc Jni pou 
ludrutowi n<ul i afiły na posuwające się od ccłu- 
diia 'oddziały nar.zei piechoty. Zotsiały przez nią 
srodze luribowane. Rzuciły się tedy kierun
ku na w schći i to jednak spodiawiszy się z p*«- 
Cjiotą, ponliosły c ężką porażkę. Rozpoczął się 
ból d'a dywłzyi tych cadciern beznadziejny, poe- 
gający na cak-nooieu sz^nraninie i goititu. te, któ
rej ostotreznyro wynikiem było zrpełae jpozbłcio 
fych irzech dywizyi.

W  dwóch dniach cale lewe skrzydło atalea 
niepłtry iafcielsk ego zostały więc zupełnie złama
ne , fk^szewfckńe straty w  zabitych, jzk śv wtldczą 
pobojowiska, są ogrom, «• Rości jeńców ricpo- 
dobna olbijazyć, zdobycz w  mc ter yale wojiUUjin 
nówmeż nicprzeCiczona jeszcze, przedstawia ^ię 
jednak ona wTFna-tóale-

Ziwyc. ęsto o pod War&zawą jest z: pełne, przy
noś’ osro najwyższą chlubę ojrężon5 połskieron. Dla 
przeffcegu wojny będzie ono. miało wi^ływ zasad- 
nlfcTT, zaś na aSarzydło póTirzcne czJCt̂ la się n i z  
wieEtą s3łą?

l & R

Połcżsnie armii bołszeHcklej kryłyczne!
W yn 5k lo  to  z ro zk a zó w  p rz e ję ty c h  pod  PJoc%!f*m I

W arszaw ., 22. slerbnia 
( r j e f . )  (m). Waflei pod Pieckiem były bar

dzo zacięte. Podczas atuku komisarze bóbszeiv’> 
cy szli w koiumnach wturmowych naprtótl, co 
dotychczas .nigdy się nie zńjrzz.ln. Jenty v^,ęoi 
w tych walkach oświadczają,, że odziały ich otrzy
mały kategoryczny ifb&aig stf-n "-ą^-ejafa Wisi u, 
pttrSemral le«,t to Jedyny ?posćó itooż Kyinla CaJ aj 
' ruiT, W ór« pod Wa^s-cmwą <Soz«ała r^eofliwoidftze- 
n-la. Riej^aa tem s*wierdi la, żet ptocżea^a caedy*' nej 
» n r f  U j* barćzo lctytycA*®, Bolszewicy ostrrali- 
wa.li miasto przez klika godzui- Nasza karabi iy

maszynowo siały tzr. śzczenle w  jztregach prse- 
'c:łwwBca- Był ~^rawdule krytyczny' moiaejit, lec* 
jeden x  naszych od; alów uć^rzesi em na bagnety 
z flanki zror^ił nirpi zyjacida i o  odsirott Gflroło 
1000 mieszkańców brałc trlział w  rralre i ł  shtż»- 
ło na mirfajiie dowód,otwa. Z oócitJra pótoocnego 
donoszą, że w  Nas ćfeku każdy dom został oirra- 
‘jtrtf/any. Cztrwonoarm iticy zachowywali się po 
nąrbarzyfnskH, za byle co twPi kotbamll, nic zwąża- 

aicfr na wiek, a<w na ple*.

N?jpov;aźniejs?y obeenfe odcinek Ciechanowa!
P la n  b o lszew ic k i s fo rso w an ia  W is ty  i  o k rą ż e n ia  W a rs za w y  z n itu c c ^ tty t

(Tełcfo tiefir*)’ (nu)
Warto iwa, 22 sierpr ia. cbkkm  w  dbwSH obec J jest 
Na|pww?żn'e|szjTn o i-  CwcbaHOws1- K «żdy  krok nasard ode ló "  na)

PAMIĘTAJMY O PLEEISCYCIE!
Patki na plebiscyt przyjmuje Komitet b brono Kresów hacto, Lwów. pL BaryatHU
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tym odcinku naprzód z^ ęża  ku-rwuarz łgczący gru 
py dywizyi -rzuooirydh przez naczelne dowództwo 
bolsze-w tokie n.a zachód, od lin,'i Cieehanów-Mla- 
•wa, z glówiitmi słami. Taki krok uczyniło w o j
sko nasze w rejonie Ciechanowa. Bolszewicy bro
nili tego cdcnlca, a miasto przechodziło z rąk do 
rąk. Wreszcie opór przeć wnika ziamano, a Cie
chanów pozostał definitywnie w  naszym reku, 
Oddziały bolszew ckie, które lu operowały, są 
przemęczone i1 k.pską zdemcraJizowame. Natomiast

! żołn'erz polski pot rafi się zd obyć na wyjątków? 
sprawność i wytrzymałość. Należy się spodz e- 
y^ć w najbliższych godzinach dalszych postępów 
naszych oddziałów. W  rejonie Płocka nasze od 
działy stopniowo wypierają nawałę boszew eką 
w  k'e ruitkr północno-wschodnim. Obecnie z całą 
stanowczości? można stwierdzić, że plan bolsze 
y ’ 'ck! sowa ma w tem miejscu W isły i oskrzy
dlenia W arszawy od strony zachodu'aj zupełnie 
się nie udał.

Ostrów — k lucz  do Białego Skrkii i Ostrołęki zdobyty!
Warszawa, 22 sierpnia 

(T e le f.) (.n.) „P rz fg P d  W ieczorny" otrz^A 
mał ze sfer wcjs :owvch winłomość, śe wojska 
polsk ie po : t c ęty h walkach zajęło miasto 
Ostrów, oddalone o 5 i pó ł mil od Oairołąki.

W tym rejon ie wzięto do*ąd w ielu jeńców-
Zticb; cie Ostrowa, będącego kluczem dróg do Bia
łego Stoku i Ostrołę.ci, oznacza wielki sukces 
posiadający wybitne znaczenie dla naszych ope- 
racyl na północy.

Licyba jeńców bobzewickrch wzrasta'
Warszawa, 22. sierpnia.

(T e le f.) (m ) L ;czba jeńców bolszewickich 
prowadzonych uli'ami Warszawy wzrasta z dni- 
nr dzień. Niektóre part.e są tak znaczne, że ta
mują ruch w zupełności. Jeńców odsyła cię 
przedewszystkicm do łaźni a odzież oddaie Się

do desynfekcyi. Po  reiestracyi, którą prowadzi 
kilka biur, rezoyła 'się jeńców partyami po 50 
w glęb kra|U. Wszyscy wyrażają radość że dostali 
się co niewoli a otrzymawszy biały chleb pyt. ą, 
czy przypadk.em nie jest święto.

(

Trocki szuka ratirnku u sztabowców niemieckich f
Przyczynek do „neutralności14 Niemiec i „dobryj woI’.“  Rosyi!

Londyn, 21 sierpnia. porozumieć się w sprawpcli politycznych i stb te. 
(P A T .) Havzs. .„T im es" dowiadują s'ę z jgtcznych z niemieckimi of cęrajn, sztabu gene-

fidaństo?. że Trodcj w  drodze z BrdegO-Stoku. r^ni^go. 
przybył dnia 16 bm. Potajemni" do Prostkom by I

je „Matin", wyraził Pa'eologne‘owi pełne .radowo 
lenie rządu ameerykańskiego ze względu na sta
nowisko, jak e zajął rząd francuski w  kuestyi pol- 
kiej.

CO RADZIŁ SEKRETARZ DEP. -STANÓW DE
LEGACYI POLSKIEJ.

Lcwdyn, 21 sieroto a.
/PAT.) Havas. Zdaje się. że sytu: cya Poiskf 

jest tego rodzaju, iż musi zaiinteresovrać politykę 
zagraniczną Stanów Z.edn. Sekretarz Departa
mentu Stanów poradził wczoraj delegacyi pol- 
sk ej, aby wywarła nacisk na członków kongresu 
w  celu uzyskania ratyrikacyi traktatu wersalsLle- 
go, a w szczególności jego części odnoszącej się 
do Polski. Słowa sekretarza wywarły silne wra
żenie na delegacyi.
rsaBcafflgs&j" r a ca iz s y t e *

i i E R a r i G  u  , 0

W ŁAD ZA NA POMORZU PPZESZLA W  RĘCE 
WOJSKOWE.

Warszawa, 21 slerptoa.
/ P A T ) Rcskryp em. Min sterstw-a b. dzien ny 

pruskiej z 19 bm. wiadra wykonawcza w  sprawie 
utrzymania bezpieczeństwa publ. w czasie wojny 
w  częśc1 Po-mcrza na prawym brzegu W isły zo
stała przelana na władze wojskowe.

NA OBJAZD TERENÓW ODZYSKANYCH.
Warszawa, 21 sierpnia. 

(T e łe i). (tn) K'emwTi:,v m'rt'isterst\V3 zórowio 
d ż  Clictożk wyjecha! do uwolnionych od naja- 
adu bolszewiokiogo powiatów di? zba-datya sto
sunków saniUTTtych.

CEN. IAT1NEK NIE USTĘPUJĘ Z GUBER
NATORSTW A,

Wa-szawa, 21 storptoa.
(TotoO. (nr) Wiadomość z prasy o usł ■'.pie

niu gen. LatTiiika z urzędu; gubernator-.tw?, woien- 
ftrgo n, Warszawy, n e zgadaa s-to z prawdą. Gen 
l-amAk pozosfcie. wądół na tem stanowitslai, ale 
wobec aadmiar-" zajęć otrzy ma pom>cn'ika w cso- 
fcje gen. Mtoiktowtoza.

NACZELNY KAPELAN W, r  WYZNANIA 
EW ENGIELICKFGO,

Warszawa, 21 sierptoa.
(Telef.). (m ) Kstoefenein naczelnym wojsk roi. 

wyznan a ewr-og e1 iokm.^retónnr-an&go zo"5*"*7' 
nowHny ks. Kazimierz Szefer, pastor zboru 
w  Sielcu.

O PO ZW O LIPTL PODOtRU WŚRĆD PÓ LAKÓ W  
W  AMERYCE.

Warszawa. 22. sierpn.a
(Telef.) (m). Z Waszytiignctu donoszą, że Ko

ni bet Obrony Polski zamierza wysłać do W ilso
na delogacyę z prodbą o udzielenie Polsce pomocy 
t ieiylko moralnej, ale także i materyabiej, a pr/e- 
dew-szystl iam z ipri Sbą o zezwoleń e na rekruia- 
cyę do armu ochotniczej. Polacy w  Ameryce spo~ 
A^erwatą się w  ten S4'-S6b utwor-zyć armią 
jU«L000^bt,

PORCZUfAIENIE PRANC.-AMER W  SPRAW IE 
POLSKI.

Lv»n , 21 stornu i a.

kupca i obyw atela ir.iasta Lwowa
odbędzie sit w poniedziałek dnia 23. riernnia b. r* 
ja-o w czwartą rocznicę śmierci O godz. IO * rano 
V/ KOŚCiEL2 K A TcDRA LHYfti, na które zona 
z dzi ćmi krewnych, kolegów i znajomych zaprasza

•t Ł A H O "
eni. nrcknrrysta Ban u (i;tI -Krsaytowego j b. aeln® 
macnik dtfl'r, zmarł we i frowie po długich i ciężkich 
cierpieniach dn a -0. tierpnla 1920 r., w 75 r. mycia,

O.rztjd pc^rz^bowy odbędzie sic; w Doniedz:ałek 
iń !T \  n  ,4  1 ' “ !  J c- - -7 J J ♦ dn!a 23-go sierpnia o yo Iz. 1 i-tej przed południem 5
ęPAT.) RaĆ A basadOr Stanów Z n, udał l^aplięy Boimów, na który zap Sald w śihutku p, v,ążona

się yi"e czwartek na Ouai d^Orsay, gdzie jak poda- RODZINA

Obrady w !VTr.sku vj pełnym toku.
B o l s z s w i c y  z m ie n ia ją  m e t o d y  p o s t e r o w a n ia  ?

Waf&zawa, 22 stornu'a. 
(Telef.) (m) Jak się dowiaduje, bolszewicy.

legacyi naszej w nodróży do Mińska, obecnie sta
raj? s e to uśiinąć i czynią wszelkie ułatwienia.

którzy pDcząlkowtO czynili ogromne trudn-ości de- Obrady w  M ńsku są w  pełnym toku

Komimikacya z, r»aszą de!egacyą delej utnidniora!
Rząd nasz zawiadamia o tem Cziczerina.

'Warszawa, 22 sierpnia.
(P A T )  \Y” dział p.asowy Min. spr. zagrań, 

komurti ;\wje: Mini tsrstwo spr. zagr. otrzymało
dnia 21 b. hi. z Mins a od detogacy; p kojowej 
poiski&j radiottlegram szyfrowany. Radiotelegram 
ten numerowany jest ja .o drugi z rzędu. Z tego 
wynika, ie  b-da wystana depesza I , której rząd 
- LsG  mu otrzymał. Z tele ramu otrzymanego 
wynika, że delegscya sowiecka robiła pewne for
ma na .rudności delegacyi polsk c j , przy badaniu 
wz„j mnfch pełnomocnictw, ze jednaża w końcu 
rozpoczęła negocyacye Warunki postawione 
j^zez przedstawicieli bolszewickich, znane num 
eylko ż lepeszy prasowej PAT. z Moskwy, są 

kijku punKtach bardziej surowe od warun
ków podanych przez Kamieniewa rządowi brytyj
skiemu ł oczywiście przyjęte przez rząd polski 
nie będą

Wypadki jednakże bieżące na froncie zdają 
się mieć znaczny wpływ na stanowisko i zacho
wanie aię komisarzy sowieckich, czyniąc ich 
bardziej skłonnymi do dyskusyi.

Znemienn m jest, że delegacye polska nie 
potwierdza odbioru radiotelegr, wys/łanych wprost 
do Mińska tudzież za pośrednictwem stacyi w

MoJkwto. Zdaje sto, że pom im o kilkr.krot^.ych 
wyraź nych zobowiązań rządu sowieckiego, 
k u m im k a ca  te ieg ir f;czn a  nuszej delegacyi 
jes t bardzo utruciniona.

Warszawa, 22. sierpnia.
(P A T  ) Ministerstwo spr. zagr. komunikuje 

W nocy z 21. na 22. b m. o godz. 2 giej zo
stanie wysb.ry do Moslwy radio treści ntstępu- 
iącej: Do komisarza ludowego dla spraw zagr. 
Cziczerina Potwierdzam odbiór pańskiego radio
to legrarr.u z 19. b. m,, zawierającego obietnice 
swobodnej kotnunikaoyi z r.aszą delegacyą o>-az 
radiotelegramu raszej^ deipgacyi przesłanego za 
pośrednictwem stacyi w Moskwie, stwierdzam, że 
rauiotelegram naszej delegacyi zaopatrzony jest 
numerem II. z rzędu, natomiast t. radiotelegram 
nie został nam przys any. Bezprośredria komu- 
n kacya fradioteiegraficzna z Mińskiem jest więc 
w daisz m ciągj utrudniona. W przypuszczeniu, 
iż złożone p iztz  Pana obietnice zostaną całko
wicie wypełnione, proszę o wydanie niezbęanych 
zarz»dreń w celu zspewn enia swobodnej komu- 
nikacy! bez kt '-e j cel naszej delegacyi zawarcia 
zawieszenia b oni zostałby udaren.niony. Podpi
sany Sapieha, Min. spr/ zagr.
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Piętnaście punktów ros. warunków
pokojowych I rozejmowych.

Tekst oficyalnie podany przez.min. spr^w zagr.
tW aUThra, 21. sierpnia. 1 g. Pdska dbowiąz«ie się nie prwsjuszfcz&ć

(PAT). Mlnfstersfewo spiaw zag-r. .komunikuje :| .przez swoje terytorium  pomocy w  ludkach, ko
niach i maieryaJe wofcnnym dla państw wrogich 
Rosyi i Uk-rany.

9. Dziiałamia wojcwne aostąjna przerwane w  72 
gadyin po P0Łp«dłi'u nozejmu. Będzie ustaow-io- 
rsą strefa neotna&ia szerokość# 50 wśor&t.

10. Armie uScr. j sow. pcecetatw w  sjte nr?- 
przakTaczaiacej 200.000 liudtei.

11. Polska ma zwrócić majątek zabrany Pr«c, 
nią na itrrtrryacb poprzednio ratętyoh i ma n*u. 
prawić zburzone przez się mosty.

Polskiej delegacyr w  Mińsku przedłożono na
stępując * warunki rozejmn i podoju :

1. Posyjska i ukrafńtstaa repuirftka uantaią ni©- 
tawis-iość republik polskiej.

2. Rosyjska i uficnaińsfea rePuWUka n:e dbmasa-
ją się kor.tryfrueyi.

3. lako granica repuUTrrj ma służyć
bnia nakreślona przez lorda Gu-rzona -w noce z 11 
(ipcp br. Przyznaje się Polsce rejony, .położone 
na wgchód od B^ałegiastioiku j Cłse-łma,

mówi też referanl wołsfoowy teso Pisma, genera ł
major Kartol Korzer. Wspominając słowa Met&o* 
go o Gr.eiserau, który umiał pobitą armię w  eść 
do zwycięstwa, podnoś] autor energię, z jaką P o 
lacy wzięli są  do odparcia bolszewickiego nafta- 
zdhi « Wędy dowództwa sowieckiego, które za
czynało lekceważyć przeciwnika. Z p(wodzenia 
oiertzywy polsk^ei na wschód od Warszawy wró
ży ów referent ga^zęśłwy rwncri w  potoźetsn 
strategicznym, który  doprowadzić musi do pokują,

ARMIA POLSKA OPANO W AŁA SYTUACYĘ.
Wiedeń, 21 sierpnia. 

(P A T .) Radio. B. K. z Paryża. Prasa paryska
oodaje, że polska armia podczas ostatnich 4 doS o  
^?g«ęjfa na wszysfk ch frantadh wielkie sukcesy, 

zupełnej reorganizacyi i wyższości jej do-

4. Polska demobftzuje swtoją armię do liczby jo . Polska obowiązuje się obdzJebć ziemią 
50 000 łudzi. Dla podtrzyman a porządku ma z© r-. padziny zabitych obyw®tel; polskich, jakoteż ran- 
famzK.wać m'ljcyę obywatelską, zhżhną z robo- nych j niezdolnych do pracy.
tnków  13 . Polska udzidi Rosyi i U b e fr f*  sow. pra-

5. Rząd polski ma przeprowadzić demóbfiza- -w0 swobodnego przewoeu towosów prcea swojo 
eyę powyższą w  m'ctstąc po podpisaniu traktatu tefrytorya.

s?*'' Sd-ztwa, zdołała ona opanować syłuacyę.

pcikcśoweto.
6. Polska zatrzymuje uzbrojenie i maitwyał 

wójerny dla powyższej anni, pozostała zaś re
szta m * być w  terminie miesięcznym wydana 
Ros?1 i UłrraWe sow. Część ozbrojenfa ma być 
oddaną milicyj.

7. Po-Wka ma zaprzestać fabrykacyi limu i 
I materyałów wojennych oraz dótncib^zuje prz>e4 
mysi wojenny.

14. Kolej żełatżna Wołfcowysk - Białystok- 
Grajewo służy do d)yspo®ybyi Rosyi 1 Ukrainy
sowieckiej.

15. P^ska przeprowadź zrapetną amnestyę. 
(Powyższe officyalnie o^ło^zone ros. wanmk'

rozedma i pokoju pokiywają się z informacyąmi. 
codairemi przez nas jeszcże wczoraj. — Red- 
„Gaz. Por.14)

Reprezentanci prasy polskiej i zagr. 
powrócili z niczem .

Warszawa, 22 sierpnia, 
(T e le f.) (m ) Do Warszawy powrócili przed- 

•tawicieie prasy, którzy polegając na przyrzecz;- 
niu ministerstwa spraw zagr. wybrali s;ę do 
Mińska na rokowąnia pok jo we. Dziennikarze ci 
dojechali tylko do M ęd yrzerza i to w najfa 
talniejsz;ch warunkach. Wobec niemożności dal
szej jazdy, powrócili autami ciężarowemi do 
Warszawy. Wskutek tego pcnuje wśród dzienni
karzy warszawskich i korespondentów zagrani
cznych wielkie rozgoryczenie.

v  CZERW ONA KSIĘGA SOWIECKA,
Warszawa, 21. s-erpnfo.

(TelefJ. Rząd oowfccjii apubijkowiał księgę

czerwoną, będącą zbiorem dyplomatycznych do
kumentów w związku z wtoiną między Polską a 
Rosyą. Zbiór ten jest opatrzony wbrew przyjętym 
w  takich wypadkach zwyczajom bardem obszer
nym komentarzem p'óra Cziczerima. Z tego ko- 
rrentanaa wrdać, że zbór dpikumesytów służy ty!- 
ko do jeżnego cefu, a miamowide wyfcaEawa, 
że R ^ y ą  sowjiedka od sametgo pneza-tku state na 
stononrfScu zupełnej mepodłegłbści Pofekf \ dążyła 
nierzirtlewi:e do pokojowego zaiatw im ja kwesty! 
rrr ędzy n'a a Polską. Jtęk słychać* Rząd pol.«L za
mierza wnalWiżSzej przyssiości opuHiikorwać zbiór 
doSaimetrtó^ w  sprawie nokowiaiń z rządku So 
wieckim od chwili koołereocyj w  Spaa.

PIORUNUJĄCĄ PORAŻKA BOLSZEW IKÓW .
Horse, 21 s^«rp^ia.,

(PAT.). Riad'o, Jeldan z koresS^ratertliów ab- 
r  ekkich doniosi, że sytoacyg p»d Wanstnątwą jest 
zupełnie podobną do sytuacyi nad Mamą w  reku 
1914, Na wschodzie od W arszawy porażka hoł- 
"zewUków była tak pjorufnóąca, że ociekają ©ni 
w największym popłochu, zostawiając całe bo- 
teryie j tysiące jeilców w  r<^cach Polaków. Pofeocy 
'.formowaS? panad*to arndę rezerwową nflędży To 
runiem a Poznsjrdem, gotową kożdęj chwik do na 
tarcia, tale że wojska czerwone ujrzą się praytch* 
święte przez fit-nt '(Jo granicy wsdiiodniio-PTUBidei.

SCEPTYCYZM  BERLINA.
Naoec, 21 serpn®.

(PAT.). Ra-efio. Dzieureki paryskie donoszą ą 
zajęciu przez Polail^ów Brześcia IJtewtskłesso, W ;« 
dornośc! te osądtzaćą w  BerAoic bardzo scesny, 
cr-fle. według bowiem wcrcUrnoścj berBósklch zji 
wschodu, Poląry odnieśb tyBco częściowe sufece« 
sy i odrfctDciJ Rcssyan cd W arszawy do północ 
'imi obrennyrh. (Depeszę .póiwyższą przesłała nle» 
mielca stacya iskno,WB w  Ni«ip»i, w  nocy z s r e0 ą
na scbotę).

pras? zagr. l e s i s  w s i t s f i .
Sowiety przeciągnęły stronę!

Wszcikis nadzieja ich runęły l 
Rokowania w Mińsku muszą się odbywać n a nowych podstawach!

Wjedcń, 22 sierpnia, bgrdztej armia rosyjska przeciągnęły strunę, 
JM- Fr. Presse** pisze z okazyi zajęcią Brze- |Vy skutek kontncuenzywy polski ej runęły wszyst- 

fc?ia( Litewskiego przeć Polaków: Sukcesy polskie jkio na<lzieie bolszewickie, a warunki postawbhe 
tą dzid n <łzwycz®Łae, Minęło itebezpłeczeóstwo | przez Rosyę w  Mińsku nie dadzą się w daned 
b M t Iw  W a rn a  wy, ala 5 dla hurytarza sdań-1 chwil podtrzymać. Arjnlą, która tes< zżołna do 
ikśeca Wosółe jednak wskutek tych ęofecesów, | tak s InCgo j skutecznego kontrataku, mc dą gję 
Rytu^cya po&tycz* miJonfla się grutowule. Zwrot mzbeoić. Rokowania w  /MłńjJku po^hiay toczyć 
WPtap#, P «« l«w a ż  nalityka rosylska a leszcze *n  dalej na t^dstawle nowej sytuacyj poutyczaei.

Z  głosów prasy wied
p zwycięstwach polsk,

Wfedeń, 19 sierpnia,

f?N. Fneie Pnea®e“  w ąrtykrJe wstępnym * 13 
hm- 'wita z kwaśnym uśmiechem sukoesy wiołsjk 
pHteJpoh Przyznaje wwajwdiz-e że bo^zew óy  
pr*ebra(i m arkę, upojeni prrwtAlzenfem i że to 
się na mch pomściło. Jednakże przedewszyst- 
kiem nasłuchuje głosów z Mińska i narzdca «a  tern 
Po ncik<ywań. Stwierdza wszakżo, że krasrKKur- 
mlejców ©garnęło już znużenie, któregu ne zd»ła 
już opanować nawet dyktatura Trockiego, aibo- 
wiera njc można wymagać od aiego czegoś, co

ire pewtodio się atu Napoleonów', ani Uyd^o^orl.
W i  ( ! ! ! ) .  . . .

„Ńeu'fl Freie Presw “  w^fUdm głc^em wołą o^dotąd j e j  nie przeprowadzono. W rninlsteryac|

Dr. Biliński
o nastroju Warszawy

Wiedeń. 17 sierpnia.
,N . ,Fr. Presse" zamieszcza wywiad swegf 

współpracownika z dr. Bilińskim, który w tyck 
dniach przybył do Wiednia, celem objęcia kie* 
rownicfwa rzędu propagandy, św leio tam u* 
tworzonego.

Jazda z Wrrszawy do Wiednia —  mówi 
dr. Biliński —  była bardzo uciążliwą. W  sobotę 
o godzinie pół do 11 wiecz., wyjechałem z War* 
szawy, a przybyłem tu dziś przed 10 przedpo
łudniem. Po drodze widać było bardzo żywy 
ruch transportów wojskowych. Podczas pierw
szej no. y i pierwszego dnia przejechaliśmy zale
dwie dziesięć stacyi. Pociąg stawał bowiem czę
sto całymi godzin?mi.

Sytuacya w Warszawie bynajmniej nie jest 
taka zła, j k sobie wyobrażają we Wiedniu. A t 
do ostatniej chwili, Ł zn. do mego odjazdu, ży
cie w Warszawie szło zwykłym trybem, ruch hyl 
bardzo duży, a automobile wojskowe nieustannie 
przelatywały przez ulice.

Żadnej trwogi u ludności nie zauważyłem 
zgoła. Zarówno męiczyżni, jak kobiety gamą się 
,do walki —  wiele kobiet zgłasza się pod broń. 
'Władze i urzędy urzędują bez przerwy. Przygo
towano wprawdzie ewąkuacyę urzędników, aW

Pokći, bijąc v  cłzwoo trwogi przód bojszifW- 
zmem europejskim, który rozpęta się, jeśli pokój 
f.ą ozas n;€ bęJizo ftawarty. To oświadczenie -wie. 
deóskiegct d i.lewka jest bardajej cetme. niżby się 
ną pierospy rzut o*ca zdawać mogło, Ceme Jest 
- 3  jako groźba I cenne —  tókio prayastanie.— 

Lecz m m o półgębkiem -wyrażanych przy- 
ptKzwzeń, i i  „torbrraa zmie,mM“ „_ wyraża wsporw 
rr'any dzitn rk  raadlzieię, że sukcesy polskie do. 
prowadza do pokoju i udziela ptzestróg potd a<Łre 
sem czerwonych ;mperya-’istów.

Z diadem uzota-ieip o koittzeŻMiEtrwSe ordskiej

spakowano akta, ale dotąd nic z Warszayry nil 
wywieziono.

Jak już powiedziałem, odniosłem wrażenie, 
że ludność jest zupełnie spokojna. Wogółe mam 
uczucie, że Warszawa nie będzie zdobyta.

Jak widzimy, przepowiednia dra Bilińskiego 
spełniła się w zupełności.
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Żywiołowy ruch polski na 6 . Śląsku
zatacza coraz szersze kręgi.

Cały obwód przemysłowy objęty powstanie mi
Warszawa. 21 sierpnia. dowala w ludzfę polskim obudtzenle się ms+ynkh] 

(Telel.j. (ir) Zywtotewy ruch polskj pa 0. 
kląsku, kiwrctwiain:/ przeciwko ciemiężcom trenw - 
cki-mi zcrtacza goiłz szersze kresri. Do szeregów 
walczących z Niemoaru wstępują starcy, kobiety 
1 dzieci, broniąc się w ten spotsób przed napadem 
Niemców, których im-owokacya maiąea na celo 
wywołanie po wstąpią na Górnym Śląsku spotwo-

mrodawego i ró«pcb£*TPowaną żądzę zrzucenia 
Jarzma merjeokiepo. To też na calem tereide ob
wodu prz«ni:/słowego wre ruch powst ńczy. — 
W  rękach linfv>śc| polskie] znajduje Sie jol By 
tom, Oponlca, część Katowic, Za wozie, tŁ przed
mieście Katowic. PooJzdzfień, KJschewaJd, Połgud- 
ce, Bork;, Huta Laury, Józefówic« i Mysłowice.

NIEMCY OBAWIAJ A SIE INTER WENCYI POL
SKIEJ NA G. ŚLĄSKU.

Warszawa, 22 sierpa a.
(Tetef.) (ro) Pisma berlińskie donoszą z W ro

cławia, że kołmsysi koalicyjna gotową jest uciec 
się w  razie k oneezrcości do Polski z prośbą o Po
moc 1 zażądać wysiania wojsk polskich <fe> tere
nów plebiscytowych Pod wpływem tej wiadomo
ści, jak również z obawy, że woiskw pełsic e m on  
Zająć Górny Śląsk, nastąp to znaczne uspokojenie,

\

CO MB AL OŚWIADCZYĆ GEN. ŁEROND?
Nacasn, 21 srrpftm.

* (PAT.). Rad'ri, Wipćiug doniesień nkmłeakeh
% fiuty Królewskie] fls G. Śląsku generał Lerotid 
»śwjiF,idtezył, że w p erwsBeJ łt il dbewląrtkiem 
wojsk fraTKtrskVh jest ntneymartie srwfcttfo j po
rządku w obsadzonych terytorywcłi. Z tesjo po
wodu będzie oo jedhakwwo ptfctępować przy 
wszystkich zabnzrzentech, *Hk ze strmy nom., 
Jak i ipcńskiej. Stosownie do rozkazu kcmAsyi so
juszniczej, mnią być wwewlteione w jwciągach 
ciężarowych francuskie wojska; dp Huty Lawy, 
Boszyc i innych mAjscDwwfci.

CIERiPLIWOŚĆ GEŃ. LEROND DCBTCOA 
KOŃCA

Lyon, 21 sjerw t*u
(PA T .) Radio. 7  OpoTą donoszę, że generał 

Larowi! wysiał do Katowic generała O-tier, Hóry 
Bebrarwszy reprezentantów miast# oświadczył ira 
ty słowach nadCT energicznych co następuje; U 
narodów cjwikaawwryeb, obywał*)* są zobowią
zani do dotrzymania zobowiązań swoi eh repr&n*0 
lamitów. Tutej od 6 miesięcy nie t t  Y a u ,  aby Oby 
Watcie dotrzwmw cy»D słowa, które jego r&prezca 
tanci’ dali w  łeb inr eniu. Cteręfwość f*sza  dobie
ga kotką, następstwem czc®o jest, że przedsię- 
wezmę jak naiienergkzjżcasze kroki Sądzę, że 
wrkazanem jest zwrócić uwagę na komsekweo- 
cye, jak* to pociągnie łąk dla was, jak S dła wa
szych rodzin 1 waszego kraju. M y jesteśmy tutaj 
tylko po to, aby utrzymać porządek ł my go utrry 
matmy wbrew wsgefkiema oporowi. Mam wiefkę 
nadiriaję, że przyjdziecie rrfi z  pomocą w mojej 
pracy. —

CZY NARESZCIE OTWORZĄ SIE ANGLII 
OCZY,

Pary?., 21 siek ła .
(PAT.). Haiyas. Omawiając sprawę rozruchów 

w  Katowjcąch ..Le Jonrnał*' dPnosi, że będzie e- 
ną i*m,seio»ą ira konlfencs*jyi ambae&Joirów, od 
której traeba bed»e domagać sk  p o w a g i*  n*Jr 
bardziej terowych protonowi*^. Z przyjemnością 
myślimy a tem — kończy dejentnik —  że atprąwą 
ta m reerde rtfworay oczy krrowujkicjm ąwgtol- 
ekim jia korsekweneye jaMeżry poctątmęlo za s»- 
bąbą m iszczenie nki/od eglofcj ptoWkH pracz So
wiety „Echo de Pańs" uważa. że tooapeczjięm jest' 
dla przykładu wymicraenńe -.wrowei kary wino* 
w^jfe^n łcat^yyckkih rozruchów.

KONSTYTUANTA GDAŃSKA UCHWALA ŻĄ
DANIE NEUTRALNOŚCI.

■\ .r *  Gdaśsfc, 31 sierpnia-
(PA T .) Weaoral odbyte się nadzwyczajne p« 

tłedzenie koowtyiuanty gdańskiej, zwołane dla m- 
laitwien a wniosku komisyi spr. zagr.. domaga,ią- 
cego się zwrócenia się i?  komisarza ewtenty Tp- 
Vąra z pmlSbą o  ogłottpard* na?6dlślej|sze| neutrał- 
noścł wolnego miasta Gdańska w  wodnie polsko- 
rosyjskiej. .Wszyscy ntenmeccy nwwcy przema-

wiąb. ca wwoaktem kom syj, motywtując stancwi- 
skp (5wdifs obawą wciągnięcia Gdańska w  za w  kla
nie wojeiłoe *— zwłaszcza wobec oświadczeu a 
bolszewików, że w  razie dalszego ułatwiania 
przez Gduńsk dostarczania Polsce matęryalów wo 
i»miych, mżasto o^adzope będzie przez wojska 
bolszewlck e, Niez-awjćłi soeyaliicl oświadczyJi się 
przeciwko wnioskowi komisyi, domagając się na
wiązania stosirrików gospodarczych i poldycz- 
TTycb z Rowyą, W  dyskusyi zabrali głos dwaj po
słowie polscy dr. Pawelski i Kunert Pierwszy z 
nich tw  eretói, że uchwaienae wniosku komfsyi ró 
wm łchy się pogwałceń u faktsuta wersalskiego, 
oraz prowłzoryc -.nego układu polsko-gdańskiego, 
które zapewniają 'PPfece swobodne używanie por
tu gdańskiego i kolei gdańskich dla przewożenia 
wszelkich towarów, nie wyłączając tyra samym 
i łwateryaJów wojennych, Orugi mówca p, Ku
nert zaznaczył, te  wniosek komisyi podyktowany 
został przez Berlin i zwraca się wyraźnie prze
ciwko Pofece, która s'ę nlechce pozbawić wszel
kiego dowozu z zagranicy. Niezawiśli socyalód w  
wywodach swoich wskazywaR, że rezolucya ta 
ni* bodzie miała żadnego realnego znaczenia. Ro
botnicy gdańscy dawno już zamiar ten w  czyn 
wprowadziK j postanowili n edopuścić do jakiego
kolwiek dowozu do Polski, nie wyłączając żywno 
śd, gdyż dowóz ten umożlśw a Polsce prowadze
nie wojny z Rosyą stwiecką. Poza t*m zaznaczyli 
mówcy socyaBstyczm, że ogłoszenie neutralności 
Gdańsk# z teg# ucwodą pozostanie bez znaczę* As 
że w  rw ie  potrzeby, erttealta nie Jadzie jea respełc- 
trrrała. Lepiej wice o tem nie mówić, a neutral
ność w  e z y »  wprowadzić. Wniosek koir syi u-

cbwalono 60 głosami przeciwko 21 głosom oteza. 
wisłych socyaiLstów i Polaków.

PRASA ANG. O STANOWISKU SIR TOVERA

Lonchm, 21 sieipiijia.
(PAT.). .,Times" wynażaćą zdziwieńc z nie 

zador cienia Francuzów ze s-teniowiska amg. ko
misarza To\'era ; żądają narf^dimiatstawego n- 
dzielenA k<jmisairaowi potrzebnych śrocSków do zg 
stosowania traktatu wersalskiego Dzienmck ten 
stwierdza, że skioro sołusznjcy n:e bronią swojch 
prarw i praw dtrugch przeciwko mamiestacyom i 
groźbom niem., te ostiaftnie będą się stawały co 
raz częstsze. Słabość i ni ©zdecydowanie są maj 
gorszym błędem wobec wrogo usposobionej lud 
noścł. „Daiil. T.eJegr." tłumaczy zachowanie się 
kom. Towera j aświadcza, że wobec szczupłej bo- 
ści żoteierzy aaig., jiaką nozporządza wysok' kotni, 
®auz nis czuł się <m w  możności utrzymaaiia po
rządku. Tenże dziennik dowiajduje się, że rada 
ambasadorów w  Paryżu Ibyła powia)domio»na «  
wszystkich szczegółach obecnej sytuacyj,

PANCERNIKI FRANC. UDAJA SIE DO 
GDAŃSKA.

Lidańsk, z i sierpnia.
(P A T .) „Danż, N. Nachr** przytaczają wiado

mość zaczerpn ętą z „Malina", że pancerniki fran
cuskie „Guedońt" i' „MarseiKe", zaopatrzone na 
przeciąg 3 mies:ęcy opuściły port i udały się ‘ w  
kierunku półn. „Malin" sądizi, że jest rzeczą słusz 
ną. aby w  Gdańsku, gdzie są wyładowywane 
środki żywności dla Polski, flaga francuska była 
reprezentowanai. Sądzą również, ż© krążowniki 
francuskie niedługo będą samotne w Gdańsku, al- 
bow em w  drodze do Gdańska znajduje się także 
krążownik amerykański.

PRZECIW  UDZIAŁOW I CZECHÓW W  KON 
FLIKCIE POLŚKO-ROS.

Praga, 21 sierpnia.
(PAT.) Wczora) odbyły się w e  wszystkich 

większych miastach republiki czeskiej demonstra* 
cye, urządzone przez par tyę socyakro-demokrar 
tyczną, celem zaprołestowar a przeciwko ewen
tualnej próbie wciągnięcia republiki czeskiej do 
konfliktu polsko-rosyjskiego.

Stoliea splessy na porno? naszemu miastu!
5?, O* S. twor?y hufiec odsieczy L w o w a !

włAdz o prtte&gu, któryby przewfó4 batot-Warszawą, 22. sierpnia. 
(YefceO (ot). R. O. S. uehwjH|Ra rerzaftuGyę c}e-

iem nosptes-eaJa z ponMoei xa&tożQsKxw Lw o

wowi W  tjyta oda R. O. S. jmlrvaj9a wwnwać 

crfrwk&w brtołluió ócboitnJo?ych do trtw«rtsi»i<a 

hutę# na odrteŁZ Lwowa, orasz sjwróctć sję do

bort oclKrtriksy ze stoficy na obronię LwoMa. P p -

wadto pOgtanowkunfo zwrtkić się do zwłą^cu miast 

p ifklcb z wezwaniem do Dieempcjpoego wzięctrt 

udziału w* obronię Lwmw3t v

Z  D N I A .

P IO S F ^ A  STRATEGICZNA, 

l& t luątu: J ią  łijfMi^.
Na & łące
©etszew&ów ćmą 
Kafety wrzoEBezy; Hurra!
A-I* dwidka ma. 

i 3!Vjdz^c bapdy te 
Cł&apetse f.ie feój słę 
jfesłwiBfą w  kąrąb;i4# 0
Oeąjtenie rwe.

Ody ffftbaez-ylsz -Modi^
Okop y ę  co tpjpi,

'f  Jeder. śmiały żoteierg
Może wEtozymać stą.
Tylko klawo mierz 

-<fÓ Dobrze na cjd bierą
^  A ktetafy zadrap 
^  ' Boftszewicki zwierz. ,• '•n-' ••

!CWr ir $ g  ^  W  4 ^ 1 ’

/Witedy tylko strzel >
Nie bój się kozaka,
To naiłępszy cel.
(Wnet się spłoszy k&ń,
Ody wypali broń- 
Wówlczas w garść karabin 
I aa w ogiAm  goń. >

A choćby tysiące 1
W yruszyły w  tan, ' - 
Likcf o masz nnaszynkn, i 
Jesteś ptaeu pąp.
Pterdź się wówczas sierdź 
I  dyw-izyi ćwierć 
Skosisz .tak doktednie,
Jak małida —  śmierć,

Oto elęmentąrA “ ® >
StoateęrJozuyęłi ^ e ^ z ,1 •*
Gdjr go nie kąppjesz 
Lęf«e j ■y/ileź za fjęę. >
Bo gdy jęątęi łgbórz 
t p  o4 to M A  tajęz *  „
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I iprzy dworskich świniarl 
2a parobka służ,

NemrU.

W IZYTA  NIEPROSZONYCH GOŚCI.
Lw ów , 22 sierpńa.

W  pątek przybyło do wsi Kuhajowa, po-wiat 
Lwów, kilkudziesięciu jeźdźców bolszewickich.

Już na w  eść o zbliżaniu się ich do wsi ludność 
tamtejsza* przeważnie ukraińska, uciekła do lasu. 
zabierając ze sobą bydło. Na przywitanie gość 
pozostały w  chatach tylko stare baby, kalecy i 
chorzy.

Gdy bolszewicy przybyli do wsi zażądali 
przedewszystkiem od pozostałych gospodyń je
dzenia. Po zaspokojeni głodu wszczęli rozmowę, 
której wynik jest taki, ie  obecnie w  Kuhajowie lud 
ność ne uznaje już polskiej waluty, lecz żąda od 
lwowskich mieszkańców za sprzedany nabiał i in
ne artykuły spożywcze tylko /.pieniędzy auśtryac 
kich".

Fakt ten jest prawdziwy, gdyż kilka osób. któ 
re udały w  p ątejc rano ze Lwowa do tej wsi na 

, zakrpno, w róć ly  wczoraj do miasta bez towaru.
Nieproszeni goście nic czując się zbyt bez

piecznymi w  Kuhajowie. wkrótce opuścli w'eś, 
odjeżdżając pospiesznie w kierunku Bobrki.

Tak wygląda w głównych zarysach wizyta 
n eproszonych gości w  Kubatów e. Czy jednak'ńe 
brak też ważnych szczegółów na razie stwierdzić 
nie mogliśmy, bo osoba, która udzieIła powyż
szych wiadomość jednemu z naszych współpraco 
wriików, n e zatrzymując się dłużej w Kuhajowie. 
opuściła wczoraj wczesnym rankiem wieś, nie 
przyniósłszy do m asta towaru, z powodu braku 
austryackioh pieniędzy.

Bolszewicy w Mkołajowie,
. Lw ów, 22, sierpnia.

Lwowski urzęidruk iprywatny, którego 
„nieszczęście" zagnało iprzed kiitku dniami 
do Mikołajowa, udzielił wspóflpc-aoowmkowi 
naszemu następujących irrformacyt o n’.e- 
długfon odbycie boiszewików w tym mia
steczku. Oto co mówi nasz informator:

(§) Miałem w  Mikołajowie załatwić jakiś in
teres handlowy dla mojej firmy. Rozmawiałem 
•Właśnie z naczelnikiem stacyi,, gdy zbliżył s!ę do 
niego zaaferowany student z okrzykiem*: Panie 
naczelniku, .na dwa kHomekw' od nas są już bol
szewicy. Jeszcze nie nńeiAmy -czasu ocknąć się zc 
zdumienia, gdy Już padły ,pierwsze strzały kara
binowe, z początku rzadko,, potem gęściej. Schro
niliśmy się na dworzec, ^kąd właśnie odejść .miał 
pociąg,, który wywoził całą prawie tamtejszą in- 
ŁeJigencyę, począwszy od urzędników, a sikoó- 
ctrybyszy na nauczycielstwie. W  Mika minut po
tem przybył pierwszy patrol, składający «ię 
wprawdzie z .kilku tylko kozaków, ale 'szerzący 
taki paplach, żc .nam odech zaparto. Wśród róż- 
negó .rodzaju okrzyków rzuiciili się kozacy prze- 
dewsPjy&tkiic.Tn na kobiety, wyciągtaąc im z za 
(łaznichy ukryte tam pieniądze, których ogólni 
kwota dochodziła 'kilkudziesięciu tysięcy marek. 
0 rzepr«twad'Zi\viszy u mężczyzn ścisłą rewizyę o- 
Sobii.jtą i obłowiwszy ,się porządnie, pod grozą 
castrzalenia zmusili do oddania ubrania i buci
ków, jakie każdy miał na sobie. Rozumie się, że 
raki sam los spotka! i ntnie. Próbowałem uwolnić 
się, powołując się na to, te  jestem towarzyszem i 
legitymowałem się kartą legitymacyjną Siow. 
urzędn. pry w. Kozak nie urrtiał czytać, pospieszył 
z legitymacyą do miasta, a powróciwszy, zawo
łał; „Haroszo, w y towarysz!“ Myślałem, że będę 
rtflał spokój, ale za ićhwiję zwrócił się do mnie-

„Skiń sapogć ‘ (buciki). Prosiłem by mię oszczę
dził jako towarzysza, na co przyłożył mi du 
skroni rewcłwer, powtarzając swoje żądanię. 
padłem w taki strach, że nie mogłem roz^ąfiać 
tasiemek u bucików, wyciągnął więc b a ^ ^ - ^ z -  
cią,ł tasiemki i ściągnął mil buty, następie zażą- 
dał cderrmle u'b-ania j dopiero po długich perswa- 
zyach pozostawił mri. jako towarzyszowi, spodnie 
a zadowol.il się tylko kamizelką i surdutem. 
W szyscy inni mężczyźni zostali tylko w  bieltźnie. 
W  m iędzyczase przybyli’ dalsi kozacy .i zabierali 
podróżnym, co im tylko wpadło w ręce, tak, że 
ci z nich, którzy przybyli ostatni, wyszli już z go
lem t rękami. Chłopom zebranym przed dworcem 
pozwoMi podzielić ,się rzeczami, mieszczącymi się 
w  magazynach kolejowych. iZ pozwolenia tego 
korzystali w  całej pełni, unosząc ze sobą prowian
ty, sprzęty domowe i>fcL rzeczy. Myśleliśmy, że 
będziemy już mmli spokój, gdy nagle rozległ się 
jrtrasszny huk, upadłćmy wszyscy na .zśemię, szy
by wypadły z okien, przed nam: i nad nami unn- 
sdł Rię gęsty pyl. W  jednej chwili ohfńł pożar dwo
rzec i magazyny. T o  boószewicy wysadzili w  po
wietrze w agon z ąrrmńcyą. Następn-e udali się do 
miasta z czego skorzystałem, by uciec do Lwowa.

W ALKI O BUĆZACZ.
Lwów. 22 sierpnia.

(u) Od jednego z przejezdnych dow adujemy 
się. że od 11 bm. trwają uporczywe walki o Bu- 
czacz. broniony przez wojska ukra ńskie.

W  walkach tych zginę! komendant 115 pułku 
kawaleryi bolszewickiej Płatników, a wojska u- 
kra ńskie zdobyły 17 karabinów maszynowych, 
kanoe aryę 354 pułku sowieck ego, dużo pedwód 
i kon i

Miasto przechodziło kilka razy z rąk do rąk. 
Z chwilą kiedy wojska ukr. wypierały bolszewi
ków z Buczacza, udało sę  im przejść przez Strypę 
koło wsi Przewłoka, którą byli nawet zajęli, lecz 
w kontrataku odrzucono ich na wschodni brzeg 
Strypy.

Nieprzyjacel rozporządza oprócz konnicy
także piechota.

żen a Czechów do utworzenia „małej koalicyiT, w  
skład której wchodziłaby oprócz Czecfoo-Słowa- 
czyzny, Jugosławia, Rumunia i Austrya.

Z zazdrością podnoszą te p sroa, że Czesi, mi 
mo swego położenia geograficznego, dzięki roz
tropnej polityce, wzrastają w  siłę i znaczenie bez 
uciekam a się do argumentów wojennych. I Ukrai
na byłaby da ś inaczej wyglądała, gdyby była nie 
poszła na lep awanturniczej polityki prowodyrów 
swoi,cii. Tylko ugoda z Polską mogła dopomódz 
Ukrainie do dcbcia się stanowiska prawno-p&iń- 
stwow.ego, lecz korzystną dia siebie chwilę utopi
ła ona w  morzu krwi swych własnych synów.

ZNALAZŁ WINOWAJCĘ...
(u) ,.Wpered“  omawia sprawę rozpanoszonej 

u nas drożyzny i to po żniwach i zestawiając ceny 
za chtób ii mąkę we Wiedniu i Czerniowcarh twier 
dzi słusznie, że Lw ów  jest jednym z najdroż
szych m ast w  Europie. Winę tej drożyzny zwala 
to pismo na Mag strat lwowski, względnie na jego 
ko misy ę aprowizacyjną, zostającą pod wpływem 
P. P. S. i diziwl się, że prasa połska milczy o tent 
Spełniając życzenie „Wperedu" przyłączamy się 
do jego zarzutów i- domagamy się obniżenia ceny 
mąki i chleoa. Chociaż ,.Wpered“ ma bardzo mato 
zwolenników po wsach, ale przecież dobrzeby 
było, ażeby zechciał zaapelować również i do 
ifch, czy me byliby skłonni zniżyć cen za zboże i 
:nne produkty żywnościowe, a możeby przecież 
zapobegło się jakoś, panującej obecnie rzeczywi
ście rabunkowej gospodarce.

„Ne bud1 chytryj Porfirę, —  bo perechy» 
trysz!" — - ,

W  KOŁOMYI
areszłowano, jak donosi „Hrom. Dumka", profc 
górnn. p. Mikołaja Tofa/na i wywieziono do Lwowa

Ze spraw ruskich.
Lwów, 22 sierpnia.

ZNAMIENNA KONFERENCYA.
i(n) W  tych dniach delegaci rządu gen. Wran- 

gla odbyli konfereneyę z naczelnym atamanem 
Petlurą, która może mieć epokowe znaczenie w  
walce z barbarzyńskim rządem sowietów' rosyj
skich.

Jak donosi „Hrom, Dumka" przedstawiciele 
rząd"^ gen. Wrangla, zwrócili się do rządu U. N. R. 
z propozycyą nawiązania rokowań w  sprawie je
dno,Lego współdz ałania przpćw bolszewikom. 
Delegaci oświadczyli, ie  Wrangel porzucił myśli 
Denikina „o jedynej n;erozdzie’.nej“ , zgadza s ę na 
uznanie niepodległości Ukraińskiej NarodnepK^pu 
birk: i dla .tego domaga s ę wysłania odpoy r^dpiej 
ilości urzędników, którzyby na terytoryułpv|5.' N, 
R., woinief już od bolszewików, objęli administra- 
cyę. Dla sf nalizowan a umowry z Wranglerą, ma 
w tych dniach wyjechać specyaba ć « ’egacya U- 
N. R.

Połączenie się armii Wramgla z armią Petlury 
operującą wspólnie z armią polską, utworzyłoby 
iednol ty front przeciw bandytom czerwonym, a 
rozw jającę się coraz batrdziej powstanie party
zanckie not tyłach bolszewickich dopomogłyby do 
ostatecznego zgniecenia hord tych nowoczesnych 
Hunów.

PRAGA CENTRUM EUROPY ŚRODKOWEJ.
(u) Pisma uskra ńskie omawiają obszernie dą-

RozmaStości telegraficzne.
FRANCY A NAWIĄZUJE STOSUNKI WEGIER 

Z SASIADAMI.
Lyon, 21 sierprńa. 

■(PAT.) Radio.. Wskutek interwencji Francyt 
ma nastąpić wznowień e stosunków dyplomatycz* 
nych między Rumunią a Węgrami i międlzy Buda' 
pesztcm a Belgradem.

m . MIĘDZYNARODÓWKA DO PROLETARYA- 
TU W SZYSTKICH KRAJÓW. 

,^j»>wiecfde W ęgry zginięty! Ntodji żyją sObyteckk 
M'ę£ry?“

N. Moskwa, 18. sienpnffa.
(t)  Zgromadź er ie III Mi ęd z ynar odówiki wy*

Stosowało odezwę do proletaryuszy wszystikicą 
ktrajów, nasitępującęi treści:

Powstańcie do wałki z węgierskimS katami, 
poełuigujcie się w tym celu wszystkimi możliwy
mi środkami? pomocniczymi', wstrzymujcie pocią
gi wiozące a.municyę! Wysadzajcie wi powietrza 
pociągi, wiozące transporty wojsk, wysyłane do 
Węgier, urteszkódliwiajcie oficerów, jadących 
tamże w cehł mordowania miewłmnych robotiuu 
!,ków; przy pomocy strajków przeszkadzajcie dal
szej produkcyi rirrunkyi; sami uzbrójcie .się, a- 
giftujo:e słowami i czynami,, byle tylko spowodo
wać jak najszybszy rozkład armii? ińiperyaS&styczł 
nej! Otoczcie ten. kraj morderców I katów wa
lem gniewu i nienawiści. Sowieckie W ęgry st# 
aęły ! Niech żyją W ęgry sowieckie!

T errj słowy kończy się powyższa odezwa, 
Jak widzimy z niej, nie szczędzą w  Mosjkwłe słórj 

jpocnych. - . - v '

TRAKTAT POKOJOW Y ARMElNSKO-SOW.
PODPISANY

Warszaw*, Zl. (stórpm^ 
(Telęi.) (mi Z Ppryża donoszą, że m iędzj 

Armenią z  Rosyą sowiecką zostaj podpisany tra- 
ktał pokojowy.

NIEPODLEGŁOŚĆ CYLICYI PROKLAMO
WANO. <

Lyon, 21 sierpnia, 
(PAT.) Rado. Delegacya armeńska kamanflai

je. że Armeńczycy w  Cylicyi proklamowali swoją 
niepodległość poć protektoratem Francy!



ilu *397. „GAZETA FORAflUAA Str. 7

NOWE ROZRUCHY W  MEZOPOTAMII,
Luadyo, 21 sikupn a. 

fP A T ) Havas. .W Mezopotamii wybuchły no
we rozruchy.

SPECJALISTA CH O R Ó L SKÓRNYCH i WENE8.YCZ. 
<5$K k| +  BBłS8ft:Śł'Ś sekunri«fyu*" 8tP‘*
0 1 I  M fl K  HI tal a pov—tcehi =*•»

LWÓW, Sł Wack s.go 4 (naprzeciw głiwnij poczty). 4074

& R O N I H A .
Ri;perfaar teatru fniete‘ił«go.

Vr niedzielę, 22 sierpnia o godz i-ztrei wiec** 
„Wesoła wdówka'1 operetka w  3 aact. F. Leh^ra.

W i jreik, 24 s erpnia „Nietoptr; epara tomi. 
cz ia  w  3 akt&oh.

Snodia, 25 sjerpea „Pomysł pana/ F-partci- 
s A i ‘‘ , komedya w  -J aletneb t »  mz <JrnsL

Czwartek. 26 sierpna „Faust1*, opera w 5 
Bjktrch.

Piątelt, 27 słeriwi a „Noc "W en ecy -a jte - 
reUda w  3 aktach.

Sobsote, 2b s prpffij .JPomy&l p^Brcy Pr ndsjik?*' 
koatwd.va w  4 aktach. '

Nit dzieła, 29 sierfitra „Rycerskość wżeśif**- 
r'-zaii t ',p£iaceu opena-

Pon b ia łe k ,  30 ew n ra  tNrc w Wenecyi“ . 
aą-retka w  3 aktach.

Pt*izątBk p rz>~ t*w  ©4 $ -&4i, 7 włec*.

ChochMk W C f>'i  ̂ n . 7uj łnle n«wy 5» , Tar 
2 zabawne forsy: , Dorcśfcarz w  i-ilotach* i ,,ldj„t«a,
nowo m i njeż -wane »ly  aolarre i kloako-. BDoty n Ga
bryela, Legio r. ów 3. 1501

wa t  wybitym? K#roma zębami i zranioną szczę
ka. Luciów doznał uszkodzenia tego podczas za- 
“ edzanis do stali kona, który kopnął go w  twarz 

Zm‘any w radni pociągu#. Dyittfccy?) kolei 
państwowych w e Lw ow ie ćNtiosi : Zaiwast P10̂  
g*i oao^cwego nr. 2115 (odjtat d zg Lwowie 10.30), 
Ln«\ywać bedap4e 6r,& 21 bm. p®<iąg asobrwy m. 
2113 odjazd ze L w w a  13.— ), który wróć, z po- 
wrorsm jako PODUST 21 Id tprzyiaiad &  Lw^wa 
20— ). Oe jutra, 22 ze^smia br. wstrzytroje s>9 
szlaku Lwów Sambor pociąg osobowy nr, 2115 
(pdfrssd ze Lwowa 10.30) a t jtowroheni m ■ 2112 
prarfe/d do Lwowa 7.-—) *w  ich miejsce wpro-
wc4*4 sju ja k o  o rrte«err;e k u rsu ją c*  p o c ią g !: wo- 
ci«ur dt ?I11 (odjazd aę Lwwtfja 9 05), a z p o ^ tc

tetbw . t2\(- tprzyjasH do L w w a 20.— ), awtotn' a«t 
wstrar^.uje się na ..»zHcu I  yrów Rzeszów pociąg5 
pr>7f5tt .flie r t 9 (przyjazd de i wtowa 7.Ó6) i tfi. 
10 iodiard ze I wowa 2? 10) a w ich m ejsoe zaś 
wpncwetMe srę posągi posp iszpe nr. 5 (przrazio 
do L snowia tg.— ) I nr 6 lodMad ze Lwowa 14 45)

(g) Rdy nffwjm. To coderorse tenisie Go Któ
rego tak trud-jo iodmostce ludzkiej dteffć neraz 
przez  ca'o życic, symho&ifw dzi4 doc^cfliale na
strój młes,jJci,ń«)W n*sr.go mhbta. Pio okieste 
ed<t«irwnwar'a nar,, g>Ka reaikeya. a w r iz  % n*ą 
zizpetey sp<»kó9 zewnetrany, wczwaj spccysfri ej 
\ obe.’ (.ddale^ a sir sb^zanycn e.ier-hi W nr.e- 
ftoe odgłosów wałki, Lu^ów pr^jtńjjł znów najzu
pełniej norrmkry wygląd. Ró mcirglc dp oohło- 
dze jiia .s « a lmósfen p^ftyczon^ n'kaw o b u rzy 
ło r»o  róvu'e(ż chłodrłn kióry wśród 
cmych r.pałćw, wH sny jest % w ie k  era zadowe 
leniem

Koetreln d ikurssn ów. Wskntełk połersnSs Min. 
Sprejw ^"-''w netrrnydi, zrrządnouą została ikon- 
rrcla diiltumrriónsi «sob«tvch osół. jeżdżących 
kelejam- tak po wtcystkich stacya i ko eóewych 
jak : w  pociągach %y-'artev.'yci?. Kosrrnote przepro- 
watłzac będą organa po ity j pańu.wowej. Wcbec 
tego wirlean kaziły tiodróżuiący Jgęiejąnii byd d o 
patrzmy w dofccnapi ooa irzony tetogra^tą, atwlei 
dzający *d$ntyczricdó )«T0 sfcbr. Osoby bez baflcicłi 
dokumentów ^sobstycłi będą WTiid czwoe od ia- 
ćd y  kc ejaim.

E w ilu jo y  a a e  W y d z ia ły  p o 1 rlałow e I urzędy  
miejskie zechcą betzar Wit ©sn e podlać Wyiozit le w 1 
SamorządbwtniU obt one m-eiscy pobytu, wnełga- 
t)nt wsreSkie zmiany miejsca rx>byta Tymcza.^- 
:wjf W ydr a ł Sarooraaitłoiwy, ziast. przcwiAL La- 
*-t>cki, wr.

(x) Oltera bfltaBewIciklcj wojrv. % Prtrs ptwiai 
Lwów, przywiczir>ro wczoraj do tul ss rta b  
oaństw rlę-tko ram* go kulą bolszewicka 17-łetsl*“ 
go Jana Zajączkowskiego, który w krytyeraym 
czasie znajdował się w domu swych rodziców ar 
Prusa dk

(x ) ZtiUwu wnpJdeT: r@ 'rmiteizUfmym ni bojar, 
Faz. BarylsKi, liczący 11 iast, ^araiesr przy uL iN i 
błonie % 14, bawił s ę wcaeraj zna.fzionym '-ęcz- 
nym grano tem. Podczas tego nabó> wybuchł i zra 
ni? ciężko duorca w  pr«wą rękę i prawą nogę 
oraz urwał nn» dwe pwice u lewej ręki'

Lr .) IWEKzęSIłwy W  m^sdramu
Let Llngrom prcy ui Rzeż»Sctee« L 4 trwał się 
■wczcrai mno hik z w lizącą 'ampą, k.óra są idt* 
na wJadcłę alk- m etwdcaiaiT, n  Bł*c ja dętko v  gło 
v j .  Ranę t  mssow i e ^zeyfc i gcrowH ra  
timikcnre.

i(x) JHt»‘ "bęy kTft. Do tuf. szpitala państw, pray* 
'h rezono  u c n o ra j t  W ó& l J&kimęzp M, Luęk>-

E K O N O H iS T A .
V I  sdomnńci giełdoT,ts.

Lwóur, 2  ̂ sierpnia.
Rotiparradrenie M nisterslwa Skarbu o za-- 

kezi bai dl u wału'ami zagr-nicznrmi i de vizami 
z wyjątbtem rubli i koran nlcstemplownnych, 
obecnie ju i obowi^zujjcc, dotychczas nie jest 
akttTt.,ne.n, a ^ w ie m  banki dew zowc d’a Mało
polski nie zastały jeszcze ustanowione, a filie 
P. b K. P nie zdt.łał| zorganizować odnośnego 
działu i walut ełrcydi nie kupują i nie sprzedają, 
ponedto z powrdu utrudn>n''j komunikccyi nie 
•głaszu s'ę w Mełopelsce kursów ustclonych 
przez Kemisyę dewizową w Warszawie.

W konsekwencji na targu wahtt i dewiz pa- 
nująi stosunki ehaotyerne, lada jake'wiadomość 
w  wołuje panikę i w ślad zatem zupełnie nieu
zasadnioną haussę, nrzyczeui brak wiadomości 
o kursach na innych giełdach, uniemożliwia 
regulowania cer

Poaczas fdy w Kra cow.e k r s  martk nie. 
mieckich i dewiz na Wiedeń w ostatnich dniach 
nie był wygórowany, we Lwowie pł-oono o 10 
do )5  punktów drożej.

Doiory podroi«ty we Lwowie i w Kral owie 
o 3 punkty.

Tende.icya chwiejna, usposobienie prze
czulone.

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA-
Ti-sków, 21 Lierpr.ia.
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RUCTT NA GIEŁDZIE W ARSZAWSKIEJ. 1 
Warszawa, 22 sterpu a

(Teief.) (m) Na dzisiejszej giełdz^ warszaw
skiej ruch papierami publicznymi był słabszy przy 
usposob eniu siabszitn i znilkowem. Listy miasta 
Wairazaiwy były zupełne bez -o-brotów. w akcy-ch 
uatom ast obroły były bardizr maczne, p-tzeą *aża- 
ło zaofiarowanie, kursa lediłak ni-ezbył się obi iży- 
ły. Znaczniejsze obi o ty robiono dfetyami przemy 
słowemi i' banJcowemi. W  dziedzinie wa lut ruch 
niewJ lki. Ruble zupełnie bez obrotów. Z poś-ód 
w«.!ut zacnodli.ich uległy zmianie tylko jcu^a ma
rek, które sit ookoiwiek podniosły. Inne kurs? bez 
zmiany. Na ogó? ten dział na rywl.u n e odznaczał 
się ożyw'eniem. '

MARKA 'POLSKA ^ Z IE  W  GÓRE.
Ws-szTlwa, 21 sierpnia.

(Telef.) (m) 2 Boriina telegrafują 20 bm.: Mat 
La polska 21.50, poprzedn o 20.37,

Z Wiednia telegrafują 20 bm.: Marka polsLa
106.50

Praga stosuje tpor bierny, i marki po’skiej nie 
notuje

-i.-'
Z TA R G I’ I WOWSKIEGO.

Lw ów  21 sienpma.
Na .argn panuje dalsza zwyżka cen Kohiel 

witiskich dziś wogóle nie było widać na targu 
z czego korzystali w pełni nasi przekupn e, by pod 
bijać ceny. Jedyna u gą na targt były kartofli, 
iriejiSlJe, króre sprzedawano na .óżnych miej
scach po cenie taryfowej 5 mik.

£ 0 $ H J H ? K A T ,i '
XVII. B. DEPARTAMENT Ma GISTk ATU.

LB. 1856/20. We LwowI?, 18 VIII. 1920

Przydział węgla.
Magistrat podaje do publtoznej wiudom jści, 

że instytucye humanitarne i zakłady użyteczno* 
ści pubMcznej będą mogły zeonotrywać się w wę
gle’ na cały rezon zimowy z nadejść mają
cych większych transportów węgla.

V; tym celu ~ouą zgłosić się w XVII B. 
Departamencie magistratu ulica Piekarska 11 
II p. po k irty poboru.

To samo odnosi się do większych gospcy 
daritr (o 3 i więcej palemsKach) odnośnie do 
komunikatu z dnia 14 ma,a 1920 L. 112J-ŻU.

Również właściciele gospodarstw o 1 i 9 
paleniskach będą mogii zaopatrzyć się w węgiel 
na sezon zimowy a to w iiości do 5 etn nr 
gospodarstwo. Węgiel ten nabywać hędą*moglł 
na 24 odcinek arkusza kuponowego w miarą 
nadchodzących transportów w składach rejono
wych, nn-jskich i prywatnych, których wykaz 
znajduje jią w XVII B. Departamencie magistr* 
tu, po uzupełni niu podany bidzie do pub ;znej 
wiadomości. Przyfem zwraca się uwagę publio 
no! i, że dla zapobieżenia nadużyciom i ułatwie
niu kontroli ma być każdy kupon zaopatrzony 
na Dd vrntncj stronie nazwiskiem, adresem i li
czbą leg-tymacyi spożywczej co odsprzedawca 
winien skontrolować pod osobistą odpow.edztal- 
nością ne podstawie okazać się mającej legity 
macy! spo: ywczej.

Osoby, które by chciały nabyć ewentualnie 
na ten ku on mniejszą ilość węgla mają unrido- 
cznić również ilość pobranego węgla na ódwro 
tre j stronie kuponu. ,

KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA |
Zelóirkt, .ibutay z f**mv autom«M»wt>i. FibryLn *kó- 

rek, Jaj-iefor łka 16. - 4129

ZOUWtNO — ZNALEZIONO |
pf izcz guraowy 19-go po putudnir* na ul.
 .............................Ni............

Zgnhionc „  , . .
Le^.ooow. Zol Lflcca i_* awie odda 
7 ofl wa, z (i y.ynajrre ’ men

fabiclakfl J. 39, hr.
a i«i
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POLACY!
nr:M:y m  Crcncl? polrs^ i n  i w rgatrum udep^hnicip k4  Słollc  ̂ Po^ui

0  r o z p a :2 fflve| p r jo n i  za  p o z o r e m  s tó r s p s n  w  celn z a M a  ito lS e te a l su £ l 
k l^siil r m d  fw ia t s i i ,  po^suaaź s js  n l2 j»ri? jacłe3  pa 1 iw C - j,  reSuts c a id  Po lsk i
1 polsMuJsi na krssarh .

Komo droga przynależ^-ość tego grodn do Polski, ty In jrż  okupiona of Tarami, nieci) 
spieszy dobrowolnie do szere~ów, niech uratuje to miasto d.a Poiski, a jego mieszkańców od 
klęski i nieszczęść pożogi wraże;

Rodacy! Za; licie co rychło przerzedzone szeregi naszych bohaterskich wojsk regularnych, 
staicfe ławą na pedlwowskich okopach, a da bóg w tym ostatnim już wysiłku, cdrzncicie wroga 
da eko po za granice tej dzielnicy.

N.a zwlekajcie, nie wyczekujcie wezwania, gdyż Gród nasz jest w niebezpieczeństwie, 
niech ka*dy zaciągnie się do ochotniczych szeregów, w którym to cela nstąnowiono biura 
zgłoszeń, a c  ar owicie:

L fi* p&tinty
przy nj. Piotra w koszarach Piłsudskiego,

II. dP EttEBSSy
przy ul. Łyczakowskiej 1. £0,

EJ. fia iMytesTi clgźMai
przy ul -Teatycsk ej w Kcsz. Czerw, Klasztsru,

HF* $ 0  p o to w g
przy ul. Grójeckiej 5. 2, w Kocz. gen. 3ema,

r 0. fip  saper® ’#
w PRZEMYŚLU w komp. zap. saperów Nr. 6,

01. (3® s*u £59 :^£zniśQ l
przy ul Jabłoń 3-us .ich w komo. zap. t »L flfr. 6,

1. U 3 ^ iżsjj uadit^rEiG]
w tutejszych wojsk. Zakładach sanitarnych,

mu. d9 źPûsraiOTsI
przy ul. Kurkowej 12, w Koszarach gwardyi,

IX. do Sl5!żfeą SfSSimMSOTfl
przy al. Janowskiej 87, w kol. zapas* Nr. 6,

r X  do U m m w
w PRZEMYŚLU w szwadr. zapas, tabor. Nr. 6,

YJ. do sftfby i etap.
w Koszarach na cytadeli, w baonie zapas, 

wojsk wartowniczych —  wreszcie

E 3 . n  K'AF?".h worfciasliOTucłi d b  
fc r » ia c ? i  c rm li ^ h e fm c z e j

przy ul. Zamarstynowskiej 7, Kopernika 20, 
i pL Bernardyńskim 6 przy D. O. G. schody 8

W ierni Synowie! Ocalcie oiepodbgłtó i 
tel »iśc : nmm:Ojczyzny, Jej wolność. ho
nor tego mi^sy. M O  !

n ,-«* :f ł

kwćw, dnia 20  sierpnia 1920.

Cr. Marceli Clilamlatz 
Juj,4 r- Obirt.ł

JGzel Ifeumassn
prezydent m. Lwowa

Br. Filip Schlelcher 
Dr. Leoiard stalli

Nakładam ,^p<3lkl akcvjnej wydawnicze!**, keaaktor naczelny Dr, ROGER EAFTAGLlA. Zasteoca redaktora «acz, JERZY KOWARSKI,
Drukletu Spółki tfuk. ..Trata" ul Sokola 4. Odpow. redaktor; MARYAN BACHALSKI.


